Wydanie wieczorowe. 


Poniedziałek, 18 G 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSĘ 


Rocznie tb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi codziennie po południu. 


TO 


W imię poszan 


Dnia 20-go sierpnia 1831 roku 


w „Dzienniku Krajowym ukazał - 


się artykuł Maurycego Mochnac- 
kiego p. t.. „Restauracja Polski". 
W artykule tym znajdujemy tyle 
aktualnyach na dziś wsknzań— 
że—w. chwili obecnego zamętu 
pojęć, wyszukiwania wzajemnego 
ludzkich przywar, ułoraności, wi- 
chrzycielstwa— wydaje się rzeczą 
wskazaną w wyjątkach: przyto- 
czyć ów głos z za grobu. Jak 
wówczas w roku Si drogą wia- 
ściwą była rewoiucja, tak dziś 
pojęcie rewolucji ustąpić masi 
miejsea akcji państwowej. Celem 


jednak naszym nie przestała być 


nigdy Polski restauracja. Oto, 
ec o tym celu pisze wielki try- 
bun ludowy Mochnacki: 


„Byliśmy narodem; chcemy być na- 
rodem; więc jeszcze nie jesteśmy tym 
narodem“. W a R 

W tym pośrednim stanie miedzy by- 
tem i zagładą, między jestestwem i ni- 
cością cła zagadka naszej rewolucji, 
'i cała tajemnica naszej polityki! 

Żeby wskrzesić naród, potrzeba wy” 
„haleźć jego zatracone jestestwo, z bacz” 


'nym względem na modyfikacje, któremi 


je czas zmienił i przekształcił. k 
Zkadže tedy, pytam się wszystkich 
„rodaków i 


'nieprzypadeiące do miary z naturą kra- 
jjowych rzeczy? Z ksiąg, które są wszy- 


'stkiego złego przyczyną; z teorii nieu- | 
miejętnie atoli naciąganych do obecnej | 


sprawy. ` 
Teraz tylko o to idzie żeby. 


mocy i rozległości. 


litycznem, przyswajając sobie wŚzystkie 


charaktery, i ledwo nie wszystkie ułom- | 
ności ludów, potrzebujących otrzeźwie” | - 1 3 W 
| uaszych "malowały się niesnaskach? Na: 
| co usiłowałiśmy przed czasem -wmówić w -|- I 
-mi, któreście wy, oraz wasi towarzysze 
‘bromi, osiągnęli, zdołacie ostatecznie po- 
konaó wroga, 


nia ducha zwątlonego zepsuciem albo 
-stalošcią.. 


Przeminęła noc 20. stopada! Aliści | ego 
| społecznego układu, z natury,” przywar 


„natychmiast. zjawili się między nami 


;alarmiści,. którzy strasząc samych sic- d 


bie, publiczną także trwożyli opinjz. 


Zaczęli się obawiać tego, czego nie bý- | 


być. | 
Lecz my tak działaliśmy od nocy 28-30 | 
listopada, jakby Polska istniała w całej: | 
A zatem chcieliśmy |. 
być narcdem przed narodzeniem się po- .|- 
litycznem, przed narodzeniem się po- | IDRIE . 1 DO. 
| restauracji, po wyjarzmieniu sięz pod ob- 


rudnia 116 


POLSKI CENTRALNY ROMMET DEMOKRATYCZNY, [| 


Zebranie przedwyborcze 
w sali Koncertowej Dzielna 18.- w driłu 19 grudnia r, b., (wtorek) 


o godz. 8-€j wieczorem, 
Bezpłatne bilety wejścia wydaje biuro Komitetu, ul. Piotrkowska 126, | 


| my wszystkich oda JR | 
| W zrywaniu odezw wyborczych. 


POLSKI CENTRALNY KOMITET DEMOKRATYCZNY || 


| reakóję. 


"mowa  wszczepiła niezgodę; 
„obelgi rozdwoiły umysły. Jedni drugich 


codz. od 9 


bez zastrz 


ZIE 


przekonań politycznych wzywa- 


Piotrkowska 126. 


$ 


ło w Warszawie. 


Niepotrzebną podejrzliwością,- nie- 
potrzebnem protestowaniem się, niepo- 


frzebnem nakręcaniem do ojczystej spra- 


wy tego co Się gdzieindziej działo, ço 
się gdzieindziej dziać musiało, przyćmio- 


-no u nas myśl tak prostą“ restauracji, 


myši wydźwignienia narodu z pod ob- 
cej przemocy. Patronowie politycznego 
obskurantyzmu, rozmnożyciele cudzych 
wyobrażeń w dobrej wierze, w szczero- 


ści serca i prostocie swego rozumu . 


przelękli się, mary demagogizmu i jako- 


binizmu.—Przeląkłszy się, zaczęli czer- 


nić, osławiać i prześladować tych, któ- 
rych za demagogów i jakobinów poczy- 

tywali. 
Prześladowanie zrodziło opór. Ob- 
wzajemne 


przezywali wichrzycielami, Ateuszami, 
Robespierami, Maratami. Ci oddając wet 
za wet nazywali tamtych arystokratami, 
absolutystami i ulira-rojalistami. Potwo- 
rzyły się nazwiska bez rzeczy. Pozór 
szczerą zastępował istotę. 

Z bajek i płonnych wieści powstały 
u nas nie stronnictwa, ale sekty, nie 
partje, ale koterje polityczne. W stron- 
nictwa różno - licowych ogarniających 


| wielkie masy jest pewna siła, moc i po- 
| tęga, którą się dla dobra kraju rozwija. 
| Ale stronnictwa różno-licowe w wielkim 
współziemian mzich, myślą- | tylko i niepodległym narodzie być mo- 
cych i niemyślących, uczonych i nieu- | 58: W powstającej zaś Polsce zjawiły 
(ków, zkąd powstały u nas wyobrażenia | sie tylko fakcje, których istotą była i 

, AE: WIĘ | jest niedołężność zarówno z jednej jak 
| i drugiej strony. 


Nie masz u nas żadhej partji wielką 


„masę ogarniającej, któraby -zmierzała do 
| -poiłumienia partji przeciwnej. 
"żadnej wewnętrznej waśni daleko rozpo- 
"startej, ani tak wielkiego rozdziału, iżby 


Nie masz 


się w nim wybijały charakter, właściwość 
i cecha rażykalka, genetyczna tej lub owej 
części narodu, tej lub owej klasy z u- 
szczerbkiem innej klasy. Bo 4o tylko po 


cej przemocy być może, 
Czemuż tego wszystkiego obrazy, w 
siebie to, co później wyniknie -z naszego 


zalet naszych przyszłych rządów? Na:co 


chcieliśmy być narodem przed odzyskanień | 8 i | r 
4 wania dalszego rozlewu krwi zapropond- 


bytu narodowego? 


ORGAN: NARODOWY, 
= Toa i wydawca Jan Grodek) 
Redakcja i jaż=Przej 

cad go wie, w asd È 


Redaktor przyjmuje Interesantów w si 
| pen enh sprawach re- 


Rekopisów nadesłanych redakcja nie i 
ZWIACĄ, — k 
eżenia honorarium uważa sią za Preia i 7 


Obawa ta wznieciła 


Administr. otwarta - 
Święta od 12 rano. 


10-6] do 2-ej. 


Przedwczesne nieporozumienie! Przed- 
wczesne swary! Cóż więcej ogólnej za- 


szkodziło sprawie? Nie mając rzeczywiś- 


cie przemożnych stronnictw w kraju, zy- 
skaliśmy reprezentantów i wyobrazicieli 
tych stronnictw w gazetach. Wszystkie 
prawie teorje znalazły u nas swoich wiel- 
bicieli, swoich dziwolągów i potwatców, 
choć rzeczy i istoty tych teorji w kraju 
nie. było. 

© Ni tórzy tak pisali, jakby na 
sprawdzeni utwierdzenie swoich mnie- 
man, ogromne masy burzliwego pospól- 
stwa, przy odgłosie bębnów i piszczałek 
wezwać mogli i chcieli; drudzy zaś, jakby 
w samej rzeczy obawiać się należało uli- 
cznego zgiełku i rusztowań dla teoretycz- 
nego nieporozumienia. W literaturze pe- 
rjodycznej warszawskiej zeszły się z sobą 


| | ostateczne końce politycznego świata, Mie- 


liśmy arystokratów i jakobinów, demago- 
gów i _realistów, stronników brukowej 
swawoli i przyjaciół nieograniczonego ab- 


Salezy Biesy Zazu samai nia mous. 


dziennikarskiej. 
` W tej anarchji pojęć, z naturą rzeczy 


niezgodnych, tylko co się nie zatarła i nie 


zginęła istota naszej rewolucji! Mecha- 
nizm i rutyna przeszłego rządu wyniknęła 
z- tej anarchii; -w tym duchu ustanowiona 
została główna: jego zasada. 

Bojaźń mniemanego demagogizmu kie- 
rowała zagranicznemi sprawami narodu, 
Toż samo działo się wewnątrz, 

~ Mędrsi z. doświadczenia, wyznajemy 
nakoniec, korzystając z tylu nieszczęść i 
z tylu błędów, że istotą naszej rewolucji 
jest restauracja, Akt ten dźwignienia się 
z pod obcego jarzma, socjalną poprzedza 


"naprawę, Zeby go przywieść do skutku, 


trzeba rozwinąć wszystkie siły fizyczne i 
umysłowe polskiego narodu. To rozwinie- 
nie jest zasadą waszej rewolucji. Z tego 
tylko względu idźmy za przykładem Fran- 
cuzów, gdyż nikt ich dotąd nie. przewyż- 
szył dowcipem i sztuką w stwarzaniu coraz 
nowych sił dla przełamania wzrastających 
przeszkód. Bez przesądów i domowych 
nieporozumień, bez względu na polityczną 
wiarę, bez wzajemnych obelg i potwarzy, 
wszystkimi środkami ratujmy Polskę. Dzia- 


łajmy rewolucyjnie, to jest: sztuką ruchu, 


umiejętnością wielkiego Karnota, umieję: 
tnością pomnażania i wynajdywania coraz 
nowych sposobów zbawienia kraju, jakie 
-nastręcza dowcip, talent i genjusz jego 
mieszkańców. Rewolucja jest środkiem, a 
testauracja celem naszego powstania. 


| 


. Warunki pokoju. 


»Morsing Post* donosi z Waszyngtoe . 
Ambasador niemiecki hr. Bernsdorff . 
oświadczył, że warunki pokojowe będą po- 
dane dopiero z chwiłą, kiedy połnomocni- 


nä; 


cy zbiorą się na konferencji. 
- Rozkaz Sufiana. 
© Bułtan wydał 
armji. tureckiej: : f 
Żołnierze! Dzieci moje! W głęboa 
kiem przekonaniu, iż dałszemi zwycięstwa- 


My, w porozumieniu ze 
sprzymierzonymi.monarchami, w celu przer- 


następujący "rozkaz do a 


Rok V. — JR 349. 


OGLOZZZAI & 


Nadestana przed i wśród tetstu za wiersz petit. lab jege 
miejsce I Mk; reklamy za texstam 40 fen; zwyszująz 3)fen. 
nekralogją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem za wyraz 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


waliśmy przeciwnikowi podjęcie rokewąń 
pokojowych. Nie wiem, czy usiłowanie to, 
podyktowane ucziiciami ludzkości, wyda a: 
woce. Ządam, byścia w dalszym ciągu 
spełniali swój obowiązek, z tą samą odwa» 
gą, z tem samem męstwem, z tym samym 
duchem samozaparcia się, aż do zdobycia 
honorowego pokoju. Blagam Wszerkme- 
tnego, by, jak dotychczas, darzył oręż. 
nasa tą samą pomocą bożą, 
z i Mohamsd V, 
interwencja Papieża. 

. „Kosin. Zig,*, omawiając notę nie- 
miecką, wystosowaną do papieża, oświade 
oza: Krok ten ma w tej fazie wojny bars 
dzo wielkie znaczenie, gdyż Niemcy uczy- 
nily go w zupełnem porozumieniu ze 
wszystkimi swymi sprzymierzeńcami, z cze- 
go wynika jasno, że obok Niemiec i Austro- 
_Węgier, także Bułgarja i Turcja uznały 
prawa suwerenne papiestwa, Dla rozwiąe 
zania kwestji rzymskiej w bliższej iub dal-- 


szej przyszłości posiadać bedzi 
= p Zye ałości p dać będzie zatem ten 


WYW” WOITYCUNIG"ULEUWUJĄ pay 
rokowaniach pokojowych ze strony papie- 
ża, będzie poparciem czynnika suwerenne- 
go. Nota niemiecką zawiera jeduak oprócz 
tego uznanie bezpartyjności papieża, 


Hota pokojowa w Hiszpanjk 
Pisma paryskie dowiadują się z Ma- 


'drytu, że prezes: ministrów hiszpańskich, 
_ Romanones, otrzymał notę pokojową państw. 


centralnych w środę zrana o godz. 8-ej, 
Król przebywający w La Granja, po o- 
trzymaniu telegramu, bezzwłocznie wyje- 
chał do Madrytu i jeszcze tego samego 
dnia w pałacu królewskim konierował z- 
Romanonesem. - 
Gios prasy madryckiej,. 

Prasa madrycka w dalszym ciągu z 
entuzjazmem omawia propozycje pokojo- 
we, postawione przez stronę zwycięską, 
Dzienniki hiszpańskie wypowiadają nadzie- 
ję, że pomimo nieuniknionego wzdragania 
się koalicji, pokój wkrótce będzie zawarty, 

Nadzieja wzeasta, 

Amsterdamski „Haudelblad" omawia: 
jąc mowę Hendersona zaznacza, że stowa 
angielskiego ministra wzbudzają nadzieję 
i zaufanie, iż odpowiedź czwórporozumie- 
nia na niemiecką propozycję pokojową nie 
może być stanowczo odmowną. 


Ameryka rozsyła noty KFie 


- BMiIECAi 
Biuro Reutera donos': Noty poko- 
jowe Niemiec, Austro-Węgier, Turcji i 


Bułgarji wysłane zostały wczoraj do sto- 
lic koalicji, bez -żadneso dodatku ze 
strony Stanów Zjednoczonych. 


Narada ministrów w Was- 
ox -"szyngtemiea 
Biuro Reutera dowiaduje się z Wa« 
szyngtonu: Wilson zwołał radę gabineto- 
wą. Narada trwała 3 godziny. Omawia- 
no propozycje pokojowe niemieckie oraz 
„Stanowisko, jakie mają zająć Stany Zje- 
dnoczonńie przy doręczeniu tej noty pań- 
„stwom koalicji, RZ 
Wiisom czeka, 
Korespondent „Tägliche Rundschau* 
donosi z Hagi: 
„Jak się dowiaduje „Daily News“ 
z Waszyngtonu, tamtejsze koła urzędo- 
we oświadczają, że prezydent Wiison 
nie przedsięweźmie żadnego kroku sa- 
modzielnego w sprawie niemieckich pro- 
pozycji pokojowych, jeżeli Lloyd George 


Nr. 349, 


: potwierdzi na posiedzeniu izby gmin, 
zwołanem na wtorek, d. 19 b. m, po- 
glądy Brianda, wygłoszone we francu- 
skiej izbie posłów. Gabinet waszyng- 
łoński nie zamierza też zwracać siz do 
innych państw neutralnych z prośbą o 
zajęcie się tą sprawą albo apelować 
wprost do czwórprzymierza. Według 
depeszy natomiast, otrzymanej przez 
„Morning Post“, prezydent Wiłson miał 
oświadczyć, że propozycja niemiecka 
jest sposobnością pomyślną dla rozpo- 
częcia prac przygotowawczych nad u- 
tworzeniem związku narodów, mającym 
na celu doprowadzenie do pokoju. 


r s ga 
Co mówi Hindenburg? 
Rosjäs a 

— Ogłoszenie niepodległości Polski 
przez Niemcy i Austrję przemawia histo- 
tyczeym, dobitnym językiem na tym fron- 
cie—udpowiedział -Hindenburg na pytanie 
co do Rasjii—Cu do reszty, to wskazują 
nasze mapy wojenne, gdzie stoimy na 
wschodzie my, gdzie zaś rosjanie. I tu. 
taj odpowiem na pańskie pytanie przeciw- 
pytaniem: czy rosjanie uratowali rumu- 
nów? Czy francuzi i anglicy na zachodzie 
przebili nasz frout? Zapytaj Się pan ieh 
na honor i sumienie, czy tych kilka kile- 
metrów, które odzyskali, były warte kolo- 
salnej ceny, którą zapłaci, | 

— Alę oni czynią herkulesowe Wwy- 
Bilki i gigantyczne przygotowania na wla- 
Eng. ; 

: — My równieżź—odpowiedział szybko 
Hindenburg. i 

— Czy myśli pan 0 sowem prawie 
pomocniczego obowiązku służbowego? 

— To- równieź do tego uależy. 

Stosunek sif, i 

Zapytany o stosunek sił stron wal- 
czących, Hindeuburg odpowiedział: ý 
| ` — Ceo do lezby koalicja naturalnie 
ma przewagę nad mocarstwami centralne- 
mi, ale ta przewaga mie wystarezyła ną 0= 
bronę małych Barodów, walczących Za 
wielkie państwa i zmuszonych do poSwię- 
eenia się za nie. Belgja, Serbja, Czarno» 
górze i Ramunja—oto ofiary. koalicji. 

Te nezwy są charakterystyczne_ dla 
abecnego położenia, jak te wskazują mapy 
wojenne. Są one też charakterystyczne 
mity scęprzó sia? wro u -<skty BŚ ru Avali. paf ahe 
rodów. | gdyby jeszcze trzeba było wyja- 
śnień o faktyeznem położeniu wojskowem 
przy końeu roke, te spojrzyj pan na Peter- 
sburg i Londyn, gdzie gabinety padajs, ni» 
bo też zaczynają padać, i na oznaki nisza- 
dowalenia i niepokoja w Rosji, Paryżu i 
w Rzymie. 

l Straty kealicji 

Hindanburg óbliecza: R 

== Koalicja zapewne na ogół straciłą 
15 miijonów w poległych, rannych; eho- 
rych i wziętych do niewoli, Ale zs te 15 
miljonów sni nia zmiażdżyła Nismiec, ani 
też nie wygrała wojny, teraz zaś bez tych 
15 miijonów z pewnością nie zwycięży.. 

Straty państw centrzinych. 
— Nasze straty —mówił dalej Hinden- 


nieprzyjacielem, który walczył konno i 
pieszo. R RE. 
Front kaukaski: Nie wydarzyło się 
nic ważnego. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 16 grudnia. 


Główna kwatera donosi pod datą 15 
grudnia: 


Na południu od stanowisk naszych 
pod Felachją odparliśmy silne nieprzy* 
jacielskie oddziały kawalerji i za pomo- 
cą ognia straciliśmy wśród szeregów ka- 
wałerji latawiec nieprzyjaciejski. Jedno- 
cześnie powstrzymano skutecznie atak 
piechoty nieprzyjaciela. Wzięliśmy przy” 
tem -jeńców. ; 
Na froncie kaukaskim liczba : żoł- 
nierzy rosyjskich, którzy do nas zbiegli, 
z każdym dniem wzrasta. z 
Z innych frontów nic ważnego nie- 
‘ma do doniesienia. a EAS 
Z komunikatów koalicji: 
Z francuskiego (16 grudnia} = 
Potwierdza się, iż cztery dywizje 


raj atak pomiędzy Mozą a Woevre pó- 
biły conajmniej pięć dywizji niemieckich. 
W wyzyskaniu swych sukcesów na 
prawym brzegu Mozy wojska nasze u- 
czyniły postępy w lesie pod Carieres i 
zdobyły wieś Bezonvaux. - 
Utrzymaliśmy nasz iront w cało- 
Jeńcy przybywają ciągle. Liczba 


ara 9.000, w tem 250 


ich przewyższa obecnie 
oficerów. Dotychczas naliczono 81 zdo- 
bytych łub uszkodzonych dział. 


Z angielskiego (i6 grudnia). 
Generał Haigh donosi o niezna- 
cznych walkach na całym froncie. - 
Z wioskiego (15 grudnia} 
'Odosobniona działalność artylerii 
w dolinie Astach, na płaskowzgórzu: 
siago i w dolinie Plava, zaś silniejsza 
działalność na wschodzie od Qorycji i 
na Karście. | Pa: 
Zapełne ustąpienie Jaffre'a. 
Korespondent amsterdamski „Vossi- 
sche Zeitung“ dowiaduje się z Londynu, 
że, jak głoszą w Paryżu, generał Joffre 


m 


wódców "armji trancuskićł, PÓCZEM WYŻ 
cofa Się zupełnie. 

Przyczyną tego nagłego postano- 
wienia ma być ostra krytyka, której 
poddano na tajnych posiedzeniach lzby 
posłów działalność naczelnego dowódz- 
twa armji francuskiej. 

Razem z Joffrem ma się podać de 
„dymisji także kilku innych generałów, 
a śród nich dwu dowódzców korpusów. 
Utrata madziei na zdobycie 

momssantynogola. 

Z Petersburga donoszą: „Riecz” w 
artykule wstępnym przyznaje, iż Rosja 
obecnie znajduje się dalej niż kiedykol- 
wiek od głównego celu toczącej się 


GRZETA 


francuskie, które przeprowadziły wczo= 


| Huksztą na północnym zachodzie od 
Odparto ich. Na pół- 
; . kolejowej Kowel — 
Łuck oddziały brandeburskiego re- 
zerwowego pułku piechoty mr. 52 
wzięły szturmem stanowiska rosyj- 
skie na szerokości około 600 me- 
Wzięto do niewoli 50 ofice- 
rów i 300 żołnierzy. Zdobyto wiele 
karabinów maszynowych i przyrzą- 


ŁÓDZKA 


bezwarunkowo musi przyjść do skutku 
rzed koronacją. | 5 
d Wtedy dr. Koerber podal się > 
dymisji i zaproponował d-ra Spitzmuel- 
lera jako swego nastąpcę. a 
Howe zmiany w MOSji. 
Z Petersburga donoszą: „NOW. Wre- 
mja* notuje pogłoskę, że minister Spraw 
wewnętrznych, Protopopow, ma wkrótce 


ustąpić z zajmowanego stanowiska. Przy* | 


czyną są podobno nieporozumienia z pre- 
zesem rady ministrów Trepowel. W spra- 
wie tej Trepow udał się do głównej kwa- 
tery.. Według innych informacji Protopo- 
pow poważnie zachorował i już od kilku 


dni nie zajmuje się sprawami urzędowemi, 


NOSIE SERZ ZA WO BA 


Telegramy. 


Urzędowy komunikat 
| ' niesmiecki. 
--'17-go grudnia. —. Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 


€ront wojsk generała-ieldmarszałka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 


je krwawo. 
Front Niemieckiego- Rastępcg Troun. 


„aa 


zachodzie od tej wsi. 


cd wsi Bezenvaux. - 
Z widowni wschadniej. 


$remi wojsk generala marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


WWL jitarai Ee w i 


„Dynabarga. 
nocy od linji 


 trów. 


dów do rzucania min, 


front wojsk generała-pułkownika arcyksięcia 
Józefa. 


Ej 


| 


Pod Hannelscamps na północy 
od Ancra oddziały angielskie pod o= 
chtoną siluego ognia usiłowały wtar- 
gnąć do naszych rowów. QOdparto 


Na wschodnim brzegu Mozy, 
francuzi kontynuowali wczoraj swój 
atak. Po zaciętej walce pozostała 
przy nich Bezervaux, oraz las na 
ich, konty- 
miowane dalej ku północy nałarcia, 
załamały się przed stanowiskami na- 
szemi, na tyłach wzgórza na północy 


Po silnem przygotowaniu ognio- 


gb 


ta siłnie francuski okręt linjowy kla- 
sy „Patrie” płynący w dniu 12 gru- 
dnia w odległości 5 mil morskich ta 


południo-wschód od Malty, 


Inna łódź podwodna zatopiła, za 
pomocą wystrzelonej torpedy, w dniu 
1i grudnia francuski parowiec tran- 
sportowy „Maghelian* (6027 tonn} 
na południowym wschodzie od wy- 
spy Pantellaria. 


Urzę dowy komunika 


aastrjaokl 
WIEDEŃ, 17-go grudnia. 
Z widowni wschodniej. 
froni wojsk generała-ieldmarszałka 
: Mackensena. | ; 
Na wschodniej Wołoszczyźnie 
wojska generała piechoty Falken- 
hayna przekroczyły na wielu pun- 
ktach odcinek Buzen W ciągu dnią 
wczorajszego wzięto do niewoli 1158 
ludzi, oraz zdebyto 18 lokomotyw i 
400 ładownych wagonów _kolejo- 
wych. 
| €ront wojsk generała-piRkownika 
arcqksięcia Józefa. 
_ Na południu od Veleputny za 
pomocą energicznego kontrratarcią 
wojsk austrjacko-węgierskich odparte 
atak dwóch bałaljonów rosyjskich. 
Wzięto przytem do niewoli 1 chorą- 
| żego i 65 żołnierzy. W dolinie Ua 
| i na zachodzie od Cibo oddziały nie- 
mięckie ruszyły naprzód przęz swo- 
ją linje i wzięły do niewoli kilka 
tuzinów jeńców. 
front wojsk cererała marszałka połnego 
księcia ieopokia Bawarskiego. 
|! Na południu od  Bel-Porsk. 
| Kompanje niemieckie zdobyły sztur« 
mem stanowisko nieprzyjaciela ną 
szerokości 600 metrów. W rękach 
atakujących pozostało 5 oficerów, 
800 żołnierzy, 3 karabiny maszynowe 
t o przyrządy do rzucańia mie © 
Z widowni włoskisj i południowo= 
wschodniej, 


Sytuacja jest niezmieniona. 
Zasiępca 


rż 


trać a 


szefa sztabu generalnaza 
H o efer, 
marszätek polny poracznit. 


Pogrzeb majora F 


(OSZI. 


„  Osegdaj, o gods, 10 i pół rano z ka 
plicy na cmentarzu powązkowskiia w Wear 
szawie odbyło się wyprowadzenie zwłok mae 


- Nad Cimbrosławką (Karpaty le- 
siste) i w dolinie Uz, natarły wojską 
niemieckie naprzód od swych linii, 
wzięły nieco jeńców i przepędziły 
szykującego się do obrony nieprzy- 
jaciela. Również na południu od 
Mestecanesci (nad Bystrzycą) walki 
na przedpolach. 

Z widewni bałkańskiaj, . 

Grupa wojsk  generała-feldmarszałka 

Mackensena. 

Odcinek przekroczono na sze- 
rokim froncie. W ręce wojsk na- 
szych wpadło oprócz 1150 jeców, 19 
lokomotyw i około 400 wagonów, 
-po większej części ładownych, rów- 
nież pewna liczba wozów. Szybki 
pościg w Dobrudży za nieprzyjacie- 
lem, stawiającym tylko odosobniony- 
opór, doprorradził sprzymierzeńców 
naszyci: do terenu lesistego w pół- 
nocnej części kraju,” gdzie oczekiwa- 


jora Legjonów polskich, komendanta 7 pułe 
ku I brygady Piłsudskiego — Albina Fles 
8ZAT8, 

Zwłoki w czarnej drewnianej trumnie 
spoczywa łypośrodku kapliey wśród kwiecis 
j jarzących gromnie. 

i stóp katsfalku złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów z napisami na wstęgach 
biało-amaraatowych, białych i possowych 
„Dziełnema oficerowi — komenda Legjenów 
polskich", „Oficerowie 6 baonu majorowi 
Flsazarowi*, „Liga kobiet P, W.* i wiele 
innych. . 

Straż honorową przy katafalku pełni- 
ło 12 strzelców trzeciego pułku Legjonów' 
w pałnym rynsztuuka, 

O godz.- 10 i pół do kaplicy przybył: 
komendant Legjonów hr. Szeptycki se ówie 
tą, brygadjer Piłsudski z adjutantem, repre- 
zentaąt armji niemieckiej gau.-lejt. V. Bartl 
za świtą, wielu oficerów legjonowych wszel- 
kiej breni i niemieckich, Wkrótee potem 
przybyła specjalua delegacja oficerów wojsk 
niemieekich z wieńcem, noszączcłe napia: 
„Generał-Gubernstor*. 


burg—nie były lekkie, ale pozostały w 
granicach możliwych do zniesienia. Już 
my z naszym materjałem żołnierskim 
przebędziemy wojnę. 


Kronika polityczna. 


Co opowiadaja rosjanie? 
PETERSBURG, 16 grudnia. 


Front zachodni: Około drogi że- 
laznej Tarnopol—Złoczów latawce nasze 
rzuciły skutecznie bomby na dworzec 
kolejowy w Pługowie, jak również na 
kolumnę wozów około wsi. Nusze (?), na 
północnym wschodzie od linji kolejo- 
wej. 

W okolicy dworca kolejowego Po- 
tutora, na wschodzie od wsi Lipnica 
Dolna, ożywiony ogień artylerji i przy- 
rządów do rzucania min. 

„Przy pomocy silnych oddziałów nie- 
przyjaciel podjął wywiad nad Narajów- 


Niemcy w ostatnich czasach tak się 
rozprzestrzeniłi na Bałkanie, że obe- 
enie zasłaniają Konstantynopol stano- 
wiskami bezwzględnie niemożliwemi do 
przełamania. Rosja musi wobec tego 
zrzec się na razie wszelkiej nadziei do- 
tarcia do Carogrodu. j 


Wstrzymanie sprawozdań 
sztabu rumuńskiego, 


Do Lugano donoszą, że od dnia 14 

wstrzymanem zostało ogłaszanie 
sprawozdań wojennych rumuńskiego 
sztabu generalnego. Codzienne wypadki 
wojenne podaje sztab rosyjski. 


Bron w domu Venizelosa. 


„Corriere della Sera* donosi z A- 
ten: Zgodnie z doniesieniem prefekta 
Aten, skonfiskowano w domu Venizelo- 
sa: 66 karabinów, 6.000 nabojów kara- 
binowych, 49 rewolwerów, 12.550 nabo- 
jów rewolwerowych, 15 granatów rę- 
cznych, 15 kartaczy oraz 100 kapsli dy- 
namitowych. i 


.b. m 


Krótkie nabożeństwo żałobne odprawił 


ką, w okolicy wsi Podszumladze. Odrzu- 
ciliśmy je za pomocą naszego ognia. 

W lasach karpackich artylerja na- 
sza ostrzeliwała skutecznie Kórósmezó 
ił wznieciła tam siedm pożarów. 

Na froncie rumuńskim w ciągu dn. 
12 grudnia nieprzyjaciel kontynuował 
swe ataki i w kierunku Buzau, Nasza 
kawalerja, oraz oddziały piechoty we- 
szły w kontakt z nieprzyjacielem na za- 
chodzie i na południowym zachodzie od 
Buzau. i 

Kawalerja nasza, która dnia 12 gru- 
dnia ruszyła naprzód w kierunku zachod- 
nim, musiała stoczyć zaciętą wałkę z 


Powód dymisji d-ra Koer- 
bera. 


- - Budapeszteňski „Az Est“ donosi: 
Po powrocie cesarza z Budapesztu 
został dr. Koerber powołany do cesa- 
rza, który wyraził stanowcze życzenie; 
ażeby ugoda z Węgrami została zała- 
twiona przed koronacją. > CE 
Dr. Koerber odwołał się na uchwa- 


że ugoda ma 
PN 


i z największym naciskiem, že ugoda 


być załatwiona przez par- 


b 
Wojny, t.j. od zdobycia Konstantynopo- 
la. 


łę rady gabinetowej, która oświadczyła, 


Na to oświadczył cesarz ponownie |` 


ną jest obrona. 
Trent macedeński. 


Pierwszy Generat-kwątermisirz 
LUDENDORFF. 
Sprawczdanie admiralicji 
miemieckiej,. 
BERLIN, 17-ge grudnia. Urzę- 
downie. am | 
Jedna z naszych łodzi podwod- 


Większe potyczki nie toczyły się. 


-nyeh wystrzałem torpedy uszkodzi 


| 

t 

i 

i 

i 

| 

| 

| 

} 
dwie części, Rozpoczął sią pochód na omen- 


proboszcz legionowy ks. Panaś w asyście 
drugiego kapelana wojskowego i proboszoza 
miejscowego... . 

W czasie nabożeństwa wzdłuż ulicy 
przed kaplicą ustawiła się w rynsztnnku 
komparja 3 pułku kegjonów, konsystującego 
w Warszawie z orkiestrą. 

« Po nabożeństwie frumnę na ramionach 
wynieśli na ulicę atrzelay. 

Roezległa się krótka komenda. 

Kompanja strzelców rczerwała się Da 


tarz, : ; i 

Otwiera} go oddział strzełców, za ni- 
mi erkiestra, grająca marsza Zsłebneżo, Da. 
stępuig delegacje a wieńcami, kapelami woje 


kowi, kondukt 3 trumną. - Z: trumną szli: 


rodzina, znajomi; przedstawiciele społsezeń=" 
stwa, dalej w jednej linji brygadjer Pił | 


Budski, gen, -lejt Barth i hr. Szeptycki, za 
mimi: swita i oficerowie: — Kondakt- zamy=. 
ika? oddział . strzelców. 


Przed bramą omentarną strzelcy Za 
zaś tramnę wniesio- 


dynia się - na uliey, 
ao na cmentarz. 


Ta krótkie modiy: odprawił -ZBROWU ka. f 


Paras: 


Przy Biładani u kwisny do ziemi roz» 


ległu się krótka pobudka va trąbce, wkrót- 
ee—druga, zaś odpowiedzią była Salwa ka- 
rabinowa, dana przez strzelców na ulicy — 
pstatnie honory wojskowe. 
kiestra odegrała „JEBźcze nie zginęła“. 


Zasy panie, trurany, „złożenie wieńców. | 


ha grobi 
go krzyża z 

„SA. pi SAbin -Fleszar, “major Legjonów 
polskich, «komendant 7: pułku I brygady Pil- 


bsadzenie prostego żołnierskie- 


sudskiego, zmarł 3-g9 listopada 1916 roku" | 


mtończyło sonay, sz 


Teatr Polski 


* CEGIELNIANA 63. : 


a R 
W czwartek dn. 21 Grudnia r. b. o godz. 8 wiecz. 


ma korzyść kasy przezorności artystów 
Teatru „Polskiego w totzi. 


a) aoi b) śpiew e) monoiogi i kuplety 
d} taniec 


Bare e maż 


Farsa w l akcie Caillavette'a i de Fiersa. 


Giwdomeści beżu t. 


—2 żałoknej karty kegjonów Bał 
skich 


Dnia 8 listopada r, b. zmarł, w szpi-- 
lalu obozowym w Baranowiczach, podpo- 


rucznik 2 p. Leg. Stanisław Zemsta To- 


masiewicz. Tomasiewicz wyruszył w pole 
z II Brygadą jako szeregowiec. Wśród tru- 


dów wojny dobił się szlif chorążowskich i. 


rangi podporucznika, służąc przez cały 
okres wojny w jednej i tej samej kompa- 
ji. 
Wu „rozstać się z tym: Świśtem. - 


Następnie er-- 


Młodo, bo w 28 roku życia, przyszło. 
Urodzo- 


| 
| 


"ny w Tarnowie 1893 r, po odbyciu kam- | 


panji karpackiej, bukowińskiej i besarab- 
skiej, gdzie został raniony, Pogrzeb od- 
"był się w Baranowiczach 10 z. 
OT Organizacyjne zebranie paires 
natu Słow. Skaut Poisk 

Wszoraj: w lokalu Muzeum nauki i azta- 
ki odbyło się organizacyjne 
rata. harcerstwa łódzkiego. 
Yeeńości 87 osób zagaił Dr. 
śmawiając powstasie słow. 
jaznaczjł, že. w listopadzie nastą piło pola- 
szenie wszystkich organizacji harcerskich, 
działających w Królestwie Polskiem, 
jeden jedysy związek „harcerzy polskich”, 
do którego należy. niewielka ilość członków 
z fodzi, Zgierza i Pabjanie, 
odpowied ie przyłączyć się do stowarzyszenia, 

Na . przewodniezą Cazo. 
ostal sedzia „Kamieński, 


Zebranie w o- 
Mikulski, który, 


Ra asesorów: p, p. 


Waszezyńska,. Grabisńska, ke. Stańceyk, dr. 


Sterling, dr. Brzozowski i prof. Macjński. 


zebranie patro: 
„Skaut polski”, | 
tylko i 


ne uważał za- 


pow łaj- 


Na wstępie odezyłany został sta'ut stow. | 


„8kaut polski", zadaniom którego jest roz- 
budzanie w młodzieży czynnej miłości Ojczy- 
zy, trabianie charakterów, silnej woli, tt- 
«dolnienie do życia praktycznego oraz Wy= 
chowanie fizyczne. 

Następnie p. M. Woćalówska, komen- 
„łantka skautek, wygłosiła raferat 0 histo- 
rji harcerstwa; a kemendaBt p. Szletýúski— 
© celach i zadaniach harcerstwa, o. 

A .Będzia Kamieński mówił o nowoorga- 

nizującym się patronacie, . 
go-jest. stwarzanie najpomyślajejszyeh wä- 
rauków rózwoju” harcerstwa polskiego; cel 
-osiaga patronat przez współdzisłanie ze 
stow, w wychowaniu intelektualnem, moral- 
nem i fizycznem młodzieży; dostarczenie 
pomocy pedagogicanej i finadzowej; delego- 
wanio swych * członków na zebi ania i wy: 
cieeski harcerzy, . 


W końcu- dokonano wyboru: zarządu, 
do którego wesałe 17 członków: patronata, | 
przeważnie z nauezycielstwa miejscowego, > 
Komitet organizacyjny, zwołując żebra” - 


mie, rozesłał zaproszenia do wezystkieh prze- 
łożonych i nauczycieli szkół miejscowych, : 
satemiast. zupełnie o fem nie była powiądo=, 
-miona prasa miejscowa, jak również. nie za- 


'władomiono rodziców harcerzy, tem więc- 
tłmnaczyć sobie „można przybycie tak małej 


Jiezby rodziców, a wszak pożądanem jest, 


zby przedowyzystkiem rodziców „woiąguąć. 
do patronatu, ` 


ojro QOddział Stow. właśc. nieruchó+ 
mości w Bałutach. ! 


zadaniem Które- 


(s). . Wczoraj o godz. 4 pe poł, w loka» :| 


lu bałuckiego Tow: wzajemnego 


kredytu | 


i narodowości, 


przy nl. Zgierskiej Nr. 56 „odbyło się orga- - 


„mizaeyjne zebranie. członków oddziału Ste 
„warzyszenia właścicieli 'nierachomości jw 
„Bałatash w obóeności 47 osób, 

-Żagaił zebranie prezes eentraln. Stow. 
właśc. mieruchom. p. Gustaw. Klukew, po- 
wołująe na przewodniczącego p. Szpiker. 
"mana, który ze swej słrony zaprosił na age- 
serów pp. Sztorka i Szmidta. Pióro trzy” 
wsi adw. Dzieniakowski. 

"©. .P.-Dzieniazkowaki odczytał ustawę Sto- 
„warzyszenia, z której wyjmujemy najważniej- 


|-s8z8 punkty: | 
~ Oddział. przyjmuje nazwę: „Oddział 
Btowarzyszenia  właśnicieli  niernchamości 


m. Łodzi dla okręgów pół- 
> ch", 
Oddział posiada własną” gieczęć z na- 


i przedmieść 


pisem: Oddział Stow. m, Lodzi dle okręgów. 


i przedmieść. północnych, „Dźłałalaość ; 0d- 
działu rozciąga '8i9 na miejscowości: „Bału: 
ty,  Radogoszez, Żubarćź i inue północne 
okręgi .miasta,  Vyszyscy. członkowie, nalo- 
żąćy do oddziału, korzystają z tych samych 
praw eo i członkowie centrali,- 

Członkami oddziału mogą być * łaści- 
ciele, właścicielki i współwłąścicielki pie- 
ruchomości m, Bodzi bez różnicy wyznania 

Wysokość ać „określono: wpisowe 
najmniej rubla i roczna. składka najmniej 
2 ruble,- wpłseana w an półroczaych. 
Normalna składka wynosi: wpisowe 3 ruble 
A roczna skł, 6 rb. Z ogólnej sumy pobie- 
,.ranych .skłidek kasa oddziała wnosi na 
 fzecz centraii 20 procent. półroczne. 

Zarząd centrali nie przyjmuje na piebie 
"Bhsdaej odpowiedzialności za wszelkie tran. 
„zakeje oddziału. 


Organem  naczelsym w decydewaniu 


_ Spraw, "daty ezących -cbrony. interesów: wła- 
Seieieli 


nierachomości=-członków - oddziału, 
jest. walne zgromadzenie, O konieczności 
likwidacji oddziału decyduje ogó'so zebra- 
nie Stow, właśs. niernehomości m, Kodti, 
względnie - "ogólne zebranie członków .. Od» 
działu, 
Zebrani 
dzi. 
„Następnie przez nblamację dokonano wys 
borów. zarządu i komśsji rewiz.jnej. - 
"Do zarządu | pa: d Szpikerman, 
M. Kapuśoiński, : Sztark, W. Knasak, O. 
Szmidt J. Kiihn, 


jędriogłośnie ustawą zaćwier- 


> Kallenbach, K. Bech- 


-QAZETA ŁOBZ RA 


l G, Bouhie, - A. Drownowski, A. Roten- 


bergi A 
- Na zustępców „PF. W. Keerai. > 
Ekea, F. Rabe, d; Bizner. 
E. Melcer, b. Walerjańczyk, 
T, Kab: ński, 
Staszaweki, 


W, Kozalski, 


Do koniisji rewizyjnej ppr J. Braten” 


- paeh, En. Dzieniskowski, G.. KŪbR. 


O godzinie 6-ej wieczorem posiedzenie 
i zamkni gto. 


—z sądów. 


-Na zasadzie postanowienia Trait Ba- 
| da, instancja apslacyjna rozważać będzie 
dzie sprawy. spadkowa, h;poteczne i sekwe- 


stry, Prośby do taj łastancji winny być 
oddane sądem gmisnym, Będziom polskim 
„pokoju, gdzie wpierw sądzoną była sprawa. 
Sprawy. apelacyjne rozważane będą w 
„pokojach, Nr. 18 i 19 (Pańska 115) od 9-ej 
pa lej po południu i od 3 do 5 po potud- 
in. Sekretarzem Zjazdn mianowany Został 
. Rasalsti, b. sekretarz Sądu w Zgierzu, (5 


— Eptkulacja pigprzowa, 


W przeciągu ostatnich dni spekulanci. 


haadlujący pieprzem, którzy  wyśrnbowali 
cenę do 8 rubli za fust, obniżyli cenę do 
2 rubli. (s) 

= Zaginiona. 

` Duia. 3 grudnia r. b. wyszła z domu 
«rodziców dziewięcioletnin Pełagje Słomkowe 
ska Z Lutomierska i do tej pory jegzeze nie 
poyrie 

łomkowska szczupła brunetka, 

krótkie, oozu czarnych, ubrana była. w GZEK- 
wony paltocik, kraciastą chustkę, ż żółte bu- 
ciki i czarna pończoaky. 


Osoby, które dóstarczyć mogą pewaych - 
| szezegółów, 


proszona są O- nadzyłanie do 
Wydz. Krym, Oigińska 5 Kom, H do ak- 
tów 8000/16, 


Wiec chłopaki. 


„Stronnictwo ludcwe . zwołało . na 
wczoraj do Sali Koncertowej wiec chiop- 
ski, który zgromadził znaczną ilość chło: 
-pów z akolic Łodzi a więcej jeszcze 


¿mieszczan *z przedmieść i sąsiednich 


miasteczek. 

Wiec zagaił włościanin Józef Mie- 
szko z Biskupiej Woli wezwaniem do 
-radzenia nad sprawami Polski, poczem 
„na przewodniczącego powołano „Błażeja 
Stolarskiego z Będkowa, ten zaś na a- 
sesorów zaprosił: Klimka- i Kołacza z 
Retkini, Skwarka z Qałkowa, 
z Łasku, 
"nickiej, 


Laubę z. Gatki, Pawelczyka z 


A.-Sitkiewicz, 


M. „Wieusz, l Pycżkowski, M. 


włosy - 


Wegnera ` 
Kamzurskiego .z Woli. Marze- 


' Jasieński, 


Konarzowić, ‘oraz p. Langnera z ramie- | 


nia Rady narodowej. Pióro trzymali p. 
Salski ze Rzgowa i Walter z Lipin. 
Pierwszy przemawiał p. Stolarski o zna: 
czeniu aktu z dnia 5 listopada dla ludu 
polskiego, o ordynacji wyborczej i jej 
brakach, nawołując w imieniu polskiego 
stronnictwa ludowego do : tworzenia re- 
prezentacji ludu w przyszłym rządzie ; 
polskim. P. Klimek poddał krytyce isto- 


tę i znaczenie samorządu gminnego, 0-- 
pracowanego. przez Milutina i- danego | 


nam ukazem 1864 roku. 

W konkluzji mówca orzeka, iż tylko 
własny rząd narodowy da rękojmię. ści- 
slego, przestrzegania praw gminy dla jej 
dobra. Następnie przemawiał p. Mar- 
cinkowski .o odrodzeniu Ojczyzny, wy- 
mieriając zasługi biskupa Bandurskiego, 
jako prawdziwego Polaka-patrjoty, oma- 
wia potrzeby narodowę i drogi ku zisz- 
czeniu niepodległości wiodące. P. Salski 
ze Rzgowa mówi o armii, którą stwo- 
rzą bracia od pługa i dadzą Ojczyźnie 
mur bagnetów, który osłoni ją od na- 
jeźdźcy. 

P. Kwiatkowski ze Rzgowa zasta- 
nawia się nad pobudkami materjalnemi, 
które mamią nadzieje zwolenników po- 
wrofu niewoli moskiewskiej, krytykuje 
nieudolną gospodarkę Rosji, w której 
zboże gnije a lud umiera z głodu. 

Następnie mówił p. Stanisław Szer” 
syn chiopa 2 Retkini pod Łodzią, słuchacz 
uniwersytetu warszawskiego. W imieni" 
stanu chłopskiego, z którego wyszedł, mów” 
ca z zapałem. odparł zarzuty, stawiane 
stanowi chłopskietmn. 

roiski chłop Bwym ehłopskim rozu- 
mem doszedł do własnego stanowiska, wy- 
powiadając © walkę. najgorszemu swemu 
wrogowi-ciemnócie, zrozum st także, że z 
bółu. zmartwychwstanie, lcez z podłości 
zrmaartwychwstania niema, chłop nie wy= 
rzecze się: swej siemi, swej mowy, swej 
wiary, His ugaie sam karku pod jarzmo 
niewoli, lecz zbuduje niewzruszone podwa- 
livy wlasnej ojczyzny niepodległej, 

"W końeu p. Jaranowski, przemawia- 
jąc w imieniu klasy robotniczej, która jest 
wszak dzieckiem ludu chłopekiego, we 
wzruszających słowach straścił wspólności 
interesów i dążeń pomiędzy chłopem, a 
„robotnikiem, zasyłając synom chłopskim 
-od młodzieży robotniczej pozdrowienie w 
„imieniu polskiej orgańizacji wojskowej. Na- 
„Btępnie, Ba Żądanie zabranych, pe Knap od- 


- czytał adres sa imię organizatora legjonów, | 
W końcu uchwalono 


Józefa Piłsudzkiego. 
rezoluce e wiecu, którą odczytał p. Balsti 


puje: 

"Natychmiastowego powołania tymeza- 
sowego rządu narodowego, złożonego z 
ludzi o niewzruszonych dążeniach niepo- 
dległościowych i posiadających 
chłopa polskiego. Powołanie na tron kró- 
la polskiego z dynastji katolickiej, Powoe» 
łanie do żyeia przez rząd zarodowy silnej 
i niezalsźnej armji polskiej, jedynej gwa- 
tameji maszej. niepodłagłości. . Zwołania 
przez tymczasowy rząd narodosy sejmu, 


miał należe mu yprzedstawicisistwo i 
wpływy. Przejącia przez tymczasowy 
rząd narodowy administracji państwa. QO- 
‘parcia na szerokich podstawach i uamo- 
dzielnienia samorządu gmin, będących 
szkołą życia obywatelskiego, a w szezegół- 
"ności zorganizowania Rad gmiunych. Wpro- 
'wadzania. ogó: nego powazechaego naucza 
nia, 


Rronika michu wyborczego. 


Grupa pracowników. tramwajowych 
zgłosiła swój akces do Polskiego Narodo- 
wego Robotniczego Komitetu Wyborczego. 
Biuro informacyjne mieści sę przy 
ul. Dzielnej nr. 1. 


* 


Stowarzyszenie drobnego handlu, zor- 
ganizówane przed kiłku miesiącami przy 
Siew. handlowców polskich, zwołało na 
dzień wezorajszy do sali Resursy Rze- 


syjne wyborców, mających prawo głosu w 
IH-ej kusji. 

Zagaił zebranie przewodniczący sek- 
cji drobrego handlu i przemysłu p. Stani- 
siaw Miszewski, zapraszając na przewod- 
niczącego Zebrania pasa -. Jangowskiego. 


Po nkonstytitowaniu prezydjum przemówił 


pierwszy p. P. Małachowski, członek Pol- 
skiego Komitetu Wyborczego, następny 
mówca, p. Gajdziński zachęcał obecnych 
do organizowania się, gdyż dzisiaj Siła 
tkwi tylko w arganizacji. 

Jako trzeci mówca, wystąpił adwokał 
członek Centralnego Komitetu 
Demokratycznego, zbijając wywody p. Ma- 


| Mówca odźwierciadlił wszystkie 


w. rezolucji tej zebrani dopomagają się w. 
„imieniu włościan ziemi łódziiej Go nastę- 


zaufanie . 


w którym by stan chłopski zapewnione. 


mieślniczej przedwybercze zebranie dysku-- 
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łachowskiego i zaznaczając i różniżę. między 
togramem m a pisanym. Re 

wal ZWIĘZE dobitnie pi Skulski, czionek 

Polskiego Komitetu . Wyborczego. 

Zebranie zakończył - długiem. przemó- 
wieniem p. Szybiłło, skłaniając zebranych 
'w stronę Centralnego . Komitetu Demo- 
kratycznego. -; - 

Zwłaszcza ubawił zebranych 'opowia 
daniem o perypetjach z kaszanką. 

-Pan Szybiłło występował w „imieniw 
- mieszczańskiego  Komiłetu Wyborczego 
„dla AT kurik: 

| © 

W Sali Koncertowej przy uł. Dziel: 
sej odbyło się w sobotę pierwsze zabranie 
przedwyborcze. Polskiego . Centr. Komitetu 
Demokraiycznego. 

Przewodniczył dr. Tomaszewski, na 
asesorów powołano p;p: Sokolewicze, Js- 
zierskiego i Jasiaka, na. :sakretarza—dr. 
Gandslacha.  - 

Na temat: „Dlaczego. winniśmy wsiąć 
nadział w ryborach* —przemawiał adw. Tu” 
jakowski, daiąc wyczerpujący obraz „rzą-.. 
dów” gospodarczych w „miastach naszych 
od chwili rozbioru Iśrólestwa Polskiego. 

Ne 
sterki i szkody, wypływające dla spraw. 
miejskich z wadliwego zarządzania temiź 
sprawami 

Następnie przówawiał dr. Sterling, 
Mówca zapoznał zebranych ze znaczeniem 

| Rady miejskiej, gdy ta odpowiada swemu 
zadaniu jako przedstawicielstwo interesów 
miaste, oraz kulturalnych i ekonomicznych 
potrzeb jego obywateli. 

zawiadamiając zebranych z progra= 
mem P. Centr. Kom. Dem., podkreślił dr, 
Sterling koniećzność obrony polskości b0- 

| dzi, omawiał obronę interesów klas pracu- 
| jacych, kenieczność uzyskania ustawy wy» 
borezej na zasadach demokratycznych, ©- 
raz projekt zaprowadzenia podatku miej- 
skiego o1 przedmietów zbytku, 

Głębokie swa przemówienie zakończył 
mówca słowami protestu przeciwko dzia» 
łalności innej organizacji polskiej, walczą: 
cej z P. C. K. D., przez podawania na 
plakatach programu, obejmującego hasła 
Kom. Dem. 

Na zakończenie wieczoru przemawiał 
p. Grado: mówił o potrzebach półmiijo= 
nowej Łodzi, tego miasta miljonerów i nę- 
dzarzy, miasta, którego sprawy traktowane 
-były przez rząd moskiewski pó barbarzyń= 
Rku, 8 przez własnych obywateli—obojętnie, 
Stąd smutny stan kulturalny missts, stan, 
którsmu kres położyć muszą zarządzenią 
przysziej Rady miasta—-Redy, złożonej z lu- 
dzi przekonań polskich i demokratycznych. 

7 % 


Na wiecu w Sali Koncertowej, urzą 
dzonym przez. Polski Komitet Wyborczy, 
w dniu wczorajszym, o godzinie 3 popoł, 
przewodniczył p. inżynier E. Wagner, po- 
wołując na asesorów pp. ks, Msiczyńskie- 
go, Jasińskiego, Konarzewskiego, Macie- 
jaka, Pioirowskiego, Sandomierskiego i 
Urbańskiego. 

Pierwszy przemówił „p. K Fiedler, 
który nawoływał do zapisywania się na 
listy wyborcze; p. I. Hirszel objaśniał stro» 
nę techniczną wyborów; robotnik, p. Brze 
zińgki mówił o sprawie robotniczej od r, 
1915 do dnia dzisiejszego, w końcu p. B. 
Knothe zaznajomił zebranych z programem 
P. K. W., protestując równocześnie prze- 
ciw tym, "którzy w chęci spolszczenia Rady 
Miejskiej ptzez polskie komitety Wybor- 
cze, dopatrują się zamachu na Łowoję spe 
cjalne prawa. 


Zebranie niedzielne nauczycielstwa 
polskiego w sprawie wyborów było bar” 
dzo znamienne co do wyników. 

Zebranie to było drugie z kolei, po- 
święcone wyborom. Pierwsze odbyło się 
nieoficjalnie, we czwartek ubiegły, bez 
należytego zawiadomienia nauczyciel- 
stwa średniego. Obecnej na sali, nie- 
znacznej liczbie nauczycielstwa. śred- 
nich szkół, w liczbie 8, chciano już. we 
czwartek narzucić pewne osoby, komis 
sje etc., ale nie umotywowans dezyde- 
„raty. 

Uchwały czwartkowe nie mogły or 
bowiązywać tych, co nie zostali zasz- 
czyćeni zaproszeniem na takie. zebranie 
— „musiały wywołać spory i wnioski o 
wyjaśnienia już choćby dlatego, że w 
niedziele obecnych było wielu na sali, 
po raz pierwszy o całej akcji zawiado» 
mionych przez prasę. Dużo czasu stra- 
cono na wyjaśnieniu wątpliwej uchwały 
poprzedniego zebrania i daremnym ape: 
lowaniu w imię powagi stanu nauczy” 
cielskiego do rewizji postanowień czwart- 
kowych. 

Rozpoczęto w niedzielę . dyskusję 
od wyliczania zasług dla polskości star- 
szych i młodszych nauczycieli elemen- 
tarnych; później zaczęto tworzyć. pomy* 
sły w sprawie oryginalnie pojętego rówe 


- Nr. 349. 
s p ; 


nouprawnienia kobiet z mężczyznami 
ponad paszportowe, sakramentalne 25 
at. | | 
Gdy wobec stwiórdzenia, że nauczy 
„cielstwo w większej ilości, zwłaszcza śŚre- 
dnie nie było należycie poinformowane 6 
zebraniu czwartkowym domagano się re- 
wizji wcawałdawniejszych „.odpowiedziano- 
niechęcią do ustalenia, choćby najelemen- 
tarniejszych, dezyderatów nauczycielstwa. 
Nie pomogły gorące apele do wzajemnego 
porozumienia się opartego na dobrej woli 
pp. prof. Knothego i Swidwińskiego, rze- 
czników większości i mniejszości z pośród 
nauczycielstwa szkół średnich. Nie pos 
mogły informacje p. Kamieńskiego, że 
nauczycielstwo, chcąc uzyskać mandat z 
kurcji I, musi dojść do ustalenia kompro. 
misowej listy. | 
Przepadł niewielką ilością głesów w 
pierwszym giosowaniu wniosek kompromi- 
sowy prof, Knethege z poprawką profesora 
Świdwińskiego o powołaniu komisji po sze- 
ciu z obydwu grup naąuczycielstwa, dla 
opracowania deklaracji w sprawach szkol- 
nictwa i obwołania należytego zebrania, 
na który osłatecznie zdecydowanoby kom- 
promisową listę kaadydatów od nauczyciel- 
stwa w kurji pierwszej, . 
Mniejszość złożyła do protokółu na- 
stępująsą deklarację, umotywowaną przez 
prof, Kamieńskiego. Przytaczamy ją dosłowe 
nią w całości: : 
„Wobec odrzucenia znikomą większo- 
ścią głosów sompromiaswego wniosku, zgło- 
szoaego przez pp. Kunethego i Swidwińskie« 
ge--konstatujemy, że zebranie czwartkowe 
jie by formalnie gwołane;, ża tylko zni- 


i 


koma część nauczyciejstwa była o tym ze» 
braniu juawiadomiosa; Że  nasczycielstwo 
„średniego nazczania* nie było sawiąs 
domione; — że dalej zgłoszony dziś wzio- 
„sek pragnął stworzyć tak bardzo w 
chwili obecnej niezbędne jednolite konpro» 
misowa wystąpienie nouczycielstwa pol- 
skiego w kwestji wyborów; że odrzuęenie 
tego wniosku wykazało, że część nauczy 
„cielswa tym samym działa przesiw zgodne- 
mu wystąpieniu nauezysielstwa polskiego, 
zrywając jego solidarność w oekwili tak ws» 
Żnej; — dlatego konstałtując, że obecnie nie- 
możliwe jest stworzenie jakiejkolwiek ze- 
prezentacji catkowiiego nauczycielstwa pol- 
skiego i pozestawiając sobie wolną ręką 
działania —opuszezamy posiadzenie, zaznacza” 
jac, że pozostałe na sali nauczycielsiwa star 
nowi grupe, reprezentującą tylko €zęśś na. 


dach i wysłępować w imieniu całego: na- 
uczycielstwa w Łodzi nie może". 

Po odczytaniu deklarecji, mniejszość 
zebranych, reprezentowana głównie przesz 
nauczycielstwo szkót średuich, opuściła sakę. 

Prezycjum zebrania, z wziątkiem se- 
kretarza, solidaryzując sie ze zgłoszsną de- 
klaracją również opuściło salę po spisania 
protokułu. 


Featr Feiski (Cegielniana 63). 

- Teatr Polski w nadehodzące święta 
zapowiada następujący repertuar: 

W niedzielę d. 24 b. m. ropsł. „Mło» 
Gy las*, wiecz. „Betleem polskie“, w pos 
niedziałek da. 25 b. m. popoł. „Mazepas, 
wiecz. „Krakowskie Zuchy”, we wtorek d. 
26 b. m. 


ropot, „Betleem nelskie*, 


| 

ka o a. | 

uczycielstwa o pewnych wyraźaych pegłą- 
H 


po poludniu w moim bi 


GAZETA ŁÓDZKA 


„Dziadzio piernik i babcia bakaija"—bajka 
w 8 akt. Marjana Tatarkiewicza, We éro- 
dę.d. 27 b. m. popol. „Betleem polskie", 


| wieczorem „Daiadzio piernik i babcia ba- 


kalja*. Biłety są jež do nabycia w cu | 


kiersi Roszkowskiezh, 


z z 
Obwieszczenie. 

W celu uniknięcia natłoku przy wWpi- 
sywaniu się do list wyborców I-ej kurji, 
czas urzędowania w tym biurze od dnia 
19-go rozciąga się też na czas popołudnio- 
wy Gd godz, 4+ej do 5 i pół. s 

Poczysająe od dnia 19-g0 grudnia 
1916 r., zapisy do kurji Lej nskuteezniane 
będą więe od godz. 10-ej rano do 1-ej i 
od godz. 4-=sj do 5-ej i nół po „południu, w 
Prezydium Policji, parter, pokój D2-zi. 

Jeszeze raz zwracarź uwagę na to, 
iż termin zapisywania się do lsty nie bẹ- 
dzie przedłużony po za d, 22-g0 grudni: 
b. r. Kło więc chce być wciagnięty na 
listę, winien możliwie wcześniej postarać 
Sig O to. - 

Komisarz Wyborczy 
! - HARBIG, 
Zastępca Komisarza Wyborczego 
Hrabia z Baina-Bniński. 


Obwieszczenie 


Weiąganie wyborców do list uskate- 
ezniane będzie jeszcze tylko de dn. 22-20 
grudnia wiącznie, Dia karji II—VWI go- 
dziny urzędowania są od l-ej po poł. do 
6-ej wieczorem, zaś dla kurji Lej, jak do- 
tychczas, od g. IO0-ef przed poł do g. I-ej 
arze, Prezydjum 


3 z 


powołując się na ogłoszenie Cesarsko-niemieckiego Prezydjum Policji w kwestji za 


daje do wiadomości publiczńej, że wszelkie skargi i zażalenia przeci 


į 
HR 
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Gminy nie później niż po upływie 28 dni po czterech tygodniach od dnia dzisi 


przejrzenia. 


parm 


z, 4. 
OO Oj 

Polipi ż i ; $ i 
roucj, opacerowa 14, parier, pokój 59, 

„Nie jest moim zamiarem przedłużąć 
termina po za d. 22 grudnia 1916r. Kto 
do 22-go włącznie nie zostanie zapisany 
do lisi, traci swoje prawa. Wzywa się 
przeto wszystkich uprawnionych do Wybąa 
rów jeszcze raz, ażeby postarali się w ag- 
leżytym czasie, możliwie w rastępujących 
dnach, o wciągnięcie do list, 
Łódź, dnia 14 grudnia 1916 r. 

Komisarz Wyborczy 
- Harbig. 


Przymusowa licytacja. 
We wiarek, dnia 13-g0 grudnia 1916 
roku będą sprzedana ‘przez licytację za 

. zo! 


gotów: DŁ e | 
i) o godz. S-ej r, przy ul. Zacho- 
dniej nr. 03: kredens, Szala do ubrań; 
2) o godz. 8 min. 15 r, przy ulicy 


3 kredens, iustra, kanapa; 

5) o godz. S-ej r., przy ul. Pańskiej 
nr. 18: otomana, biurko; 

4) o godz, il min. 15 r, przy uł, 
G:abowej 8: kredens pokojowy; 

5) o godz. Il m. 43 r, przy ulcy 
Składowej 22: kanapa, szala, lustro; 

6) © godz. 12 w poł, przy ul, Tar- 
gowej 12: lustro, szafa do ubrań; 

7) o godz. l-ej ni. 15 po pal. przy 
ul. Młynarskiej 6: sztuka towaru 14 łowci, 
maszyna do Szyca, lampa wisząca, szafa 
do ubrań; 

8) o godz. 1 m. po poł, przy ul. 
Modrej 6/148: dębowy stolik, kanapa, 
taśmma-tmiara, stół, szafka za szkłem, pi ka, 
kredens, rama kuchenna, szafka do wiader. 

Urząd S izj 


gm 
43 


ekwsestracyjnv miasta £ 
z RY «TERET YWRUZPACA 


Członkowie Gminy, bez względu na wynik zażalenia, obowiązani są wpłacać składki, które w godzinach urzędowych przyjmuje codziennie 


kancelarja Gminy przy Nowym Rynku Ne 6 


* 


Zgodnie z istniejącym rozporządzeniem, przeciwko zalegającym w opłacie składek płatnikom przedsięwzięte 


neda środki przymusowe. 


Łódź dnia 18 Grudnia 1916 roku. 


iyscenizo»- 
przez lalki 


$ Otwarcie dnia 19 grudnia 
jjo godz, 12 w południe 
< w domu SIEMENSA 
.| Piotrkowska 96, 


TEE OCS z OE S pue stan SE e. 
Bardz wWazie. zęby, całe i poła- 


mane, ztoto, piatynę. Płacę wysokie ceny. 

Ulica Piotrkowska 8. Hotei Central. pokój 

Nr 23. Kupuję do 22 Grudnia, M, KOHN. 
Urzędowe Gozwolcne, 


` E ` 
| nabęcia w him. „Gazety Zódzkiej”. 
-j Tarii ładny prezeżł na gwiazdkę 


TES pO ÓW 


Podarunki gwiazdkowe. 


Sprzedaż 40% taniej n. c. z. 


| 


ISS 
= 
© 
e 
© 
ege 
CU 
Ea 
O 
z 
=>) 
<ó 
= 
= 


i 
| W 
d nę 


ILEN 


NSRS! 


0 
ë 
a 
jaj 
e) 
[o) 
| 
D 
rj 
N 
a 
© 
maj 
zi 

Dot] 
N 

(mA 
Q 
[ar 
z 
pase 
pou) 
5 
pri 
© 
T 


i na biuzki od 1 rb. 50 kop. dr Sr 


ub. 
zewiot, Bostyn, Melanże, Alpaga i t. d. 


i na fartuchy, chnstki, getry i różne ba- 
wełniane towary. 


Cegielniana 43 


u 4 dom od Pio trzewskiej, 


p uaa 


'podwór 


E 


Pożyczkowe na zastaw ruchomośc 


INNE TWE 
LONER [ACK 


Li j 
Bddziajy Łódzkie: 
l. Zachodnia Nr. 31, H Pasaż Mzjera Nr. 11 
GGikaia swska 22). 
wizdamiają, i: £3 stycznia PES7 r 


4 i pó” zamkniete. 
Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
za | 
i dni nastepnych odbywać się Bedzie | 
wS 


cel-m sprzedaży zastawów nienrolonę 
y zśctwyrm cząsię, a zastawie 

w Oodziale I Zachodnia Nr. St iw 

le Ii Pasaż Meiera Nr. 11 


A 
Sirr, 


Procęnt należy już wgisoać 


i 
į 
| 
| 
ł 
l 


lowskiej w Łodzi. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKUI 


Przeprowedził się na Zawadzka AGL, 
rég Fiotrkowskiej, do domu Szeiblera, 


iee mucize, skåne I włosów 


pizyjmeje cd8—l r od4—9, Ponie od 5—6p.3 


Dr, S. Lewkowicz 
choroby zewnetrzne, skórne, wlas 


Keozstantynowska 12 
Przyjmuje: 
Panów ji 


(a 


W 


40 rv. ćóżka, 
mana , hialiżniarka i 
Atrament 


skład  fubryczny. 


ię 


„Slap ta 


Na maszynie rJiic 


| ps i cięteno kunię. 


fing = E 
 mnieokiej 


siatWana Lanczycielga języka ni-mieckie- 
£0, poszukuje lekeji w szkołach zaraz lub 
później, Łaskawe Ofe od 4. BF w Adm GL, 
pe sprzedania duża szafa, kredens i komoda. 
Szwolna Xli m* 1 varter, 
qjajkoczystniejsza Swiaxdka! Piekne, 
Spodnie kortowe 4 rb., spodnie z „Amerykań- 


skiej* skóry, które można nosť 5 fat. lóżne 
resztki pluszowe, kortowe, na ubranka, tanto, 


Piotrkowska X 145, m. 24, 


POD OG RARE ERETI, 
Fi d nrzę i ani Łask 
Orkiestron D Sprz > a tanio, ask 


rie | „Restauracja si słoszyńskiej. 
Prośby, skargi 


Kon. prawny Gersdor fe 
Piotrkowska 81 
Adresy w (razecis Lództig 

pod „Piest 
olrzebrna korepetytorsa lub korepetytor d3 
3-0} panien. Wymagane: język polski, ma- 
iemutyko, gieogr? fis. 
TERE a a a a a a EEEN 
poszusiwana służącu — starsza samotna ko- 
bieta. Oferty pod: Z. 808, w Adm. Q. L. 

Frze:azd 8. 
troż potrzebny, Załaszuć się do wiaśuiciela 
domu Benedykta NAL ae 
S 


wierki na goixi i dą przyyzdsbienia kościo: 
jów it. p, Górny Ronski. 

ay z kuruwakóm od {ò rb, z 
iwa na cmentarz, Bałucki 


Rynek 5, 


api W, Sprzedał po tyńcza, 
haki na gaiki, do kosciożów, 
£ ych sal i. t, p; cd 3-ch do 

ni 


Uiica Przejazd M22 


gubie 
Woałuwiue zrub 
dany przy ul 


dokumenty: 
ił piszynt niemiecki, Wy- 
. Fatrowej 14, AE 
r Uziemebi zgubił paszport men eoki, 
vydany pny uł, Suwalskiej MA y 
ława Woouna zgubiła paszport uiemiec- 
i, wydany w Bełchatowie, i 
a a aS p meene emea 
„GAZETĘ ŁOÓDZKĄĆ prze 
yzmarować mozna we wszys 


strich urzędach noczłowych 


| w kiesuczechiokumucji mies 


waj w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


